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N. Król, Pan nasz najmiłościwszy mocą następującego najłaskawszego pisma gabinetos 
wego miastu Poznaniu udzielić raczył porządku miejskiego. SZ ż 


._ Gelem gruntownego urządzenia spraw komunalnych miasta Poznania i zapro« 
wadzenia regularnej organizacyi tychże, oraz aby gminom miasta z powodu rozeą- 
dnego i spokojnego zachowania się, z jakićm mieszkańcy jużto podczas zaburzeń 
w państwie sąsiednićm, juźto podczas przygód przez wybuchnienie cholery spra- 
wionych, rozkazom władz zwierzchniczych chwalebnie zadosyć czynili, szczególny 
dać dowód Mego zaufania i łaski Mojej, ofiaruję w darze miastu porządek miejski 
z dnia 17. Marca r. b, i stósownie do zastrzeżenia w $. 85, postanawiam, aby preze: 
$ostwo w magistraturze obejmował Nadburmistrz odemnie potwierdzony. Zleciłem 
Ministrowi spraw wewnętrznych i policyi, aby ku zaprowadzeniu porządku miej: 
skiego niezwłocznie należyte wydał postanowienia. Stósownie do rozkazu tego na 
proźbę rady municypałnćj z dnia 3. Października r. b. dotycząca się mianowania 
Nadburinistrza, następuje rezolucya i spodziewam się, że Reprezentanci miasta przy- 
podaniu trzech kandydatów wybór swój na takich skierują mężów, którzy w równym 
stopniu posiadają zaufanie rządu i gmin. ZZA 

` - -. Berlin, dnia 29. Listopada r. 1831. . 5 EE 
| (Podpis) FRYDERYK WILHELM, 


JO || 
Rady municypalnćj miasta Poznania. 


Mogliśmy współobywateli naszych dopiero teraz o tém zawiadomić, gdyż ogłoszenie to 
poprzednio w Zbiórze Praw powinno było być umieszczone. Potrzebne roboty względem roz- 
rządzeń porządku miejskiego mającego być zaprowadzonym, już się rozpoczęły, a ze strony 
JW, Prezesa naczelnego prowincyi mianowany został Komitet, wespół z Deputacyą rady. mu- 
nicypalnej dalsze obrady odbywający. ` 

Poznań, dnia 6. Lutego 1832, 

+ Rada municypalna, 
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© Wiadomości krajowe, 


Z Berlina, dnia 4. Lutego, _ 
-~ N. Król raczył Majora dymissyowanego, Ba- 
rona Spiegel-Borlinghausen, mianować 


Radzcą Ziemiańskim powiatu Paderborn, w ob- ' 


wodzie regencyjnym Minden, | 
N. Król raczył Assessora przy Sądzie Zig- 


miańskim Hachtmann mianować Radzcą 


sprawiedliwości przy Sądzie miejskim w Ma- 
"gdeburgu. uż 

 Przejeżdżał tu: Król, Niderlandzki go- 
niec gabinetowy, Hooger, z Hagi jadąc do 
Betersburga. 

SH Z dnia 5. Lutego. : 

_N.Krół raczył Rotmistrza przydanego (aggre- 
sirt) do pułku'2go huzarów a służbę odprawia: 
jącego przy generalnćj komendzie Ótego kor- 
pusu armii, Karola Schmidt, obdarzyć go- 
dnością i prawem szlachectwa. 

N, Król raczył Kantorowi pensyonowanemu 
przy kościełe iadwornym w Potsdamie, Passe, 
dać order Orła czerwonego 4tćj klasgy, 


_ Wiadomości zagraniczne. 


SA RĘSO SEN SaaS 
'Z Petersburga, d. 14. Stycznia. (star. 6t.) 
Przez ukaz Gesarski do Kapituły rossyjskich 
orderów, mianowany Kawalerem orderu Sgo 
Włodzimierza 4tćj klassy: za przykładną gor- 
liwość w spełnieniu poruczonych obowią- 
zków czasu rokoszu w Warszawie, Sekretarz 


_ głównej administracyi Xięstwa Łowickiego 


z 


9. kl. Andrzćj Greiberg. 


- Wyciągi ze sprawozdania Petersburskiego Ożer-. 


i + Bolicmejstra, 58%: 4 

` W Petersburpu, w 1831, r., mieszkańców 
płci męskiej było 316,211, żeńskićj 132,000; 
ogólem 448,421; w (ćj liczbie: duchownych 
1924, szlachty 49,901, wojskowych rang niź- 
szych 45,819; kupców: krajowców 3957, za- 
granicznych 31343 mieszczan: tutejszych 3657, 
z innych miast 11,177; cechowych 11,795; lu- 
"dzi różnych nieszlacheckich stanów 63,119; 
częladzi domowćj 98,098; włościan podda- 
nych 117,420; mieszkańców przedmieścia 
Ochty 2911. — Cudzoziemców w 1830. było 
14,256; w ciągu 1831, przybyło ich 829, uby- 
' ło 2050, pozostało 13,035, — W ciągu 1831. 
urodziło się dzieci płci męskiej 3515, ŻeŃń- 
skiej 29963 podrzuconą dzieci Q, z. nich 3 
nieżywych. * Ożeniio się 1o41. Umarło: 
z chorób zwyczajnych: mężczyn 6890, kobiet 
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"4335; z przypadków: utonęło ga; ze swądu 


Z węgli 5, od sparzelizny 2, z rozmaitych 
Przypadków 3I, -z pijaństwa I4, z apoplexyż 
175, ogółem 319; śmiercią gwałtowną, zae 
rzniętych 5, ze skutków pobicia 2, ogółem 7; 
samobójców: zadusiło się 17, żarznęło 2, Za- 
strzeliło 3, ogółem 22, — W szpitalach pa-. - 
licyi chorych zostawionych -tam dla braku ` 

miejsca po innych zakładach; *wyzdrowiało 
mężczyzn 160, kobiet 993 umarło 38. — Na 
cholerę: zachorowało osób płci męskićj 8856, 


„Żeńskiej 4296; umarło męskiej 5820, Żeńskiej 


3437. Zaszczepiono ospę: dzieciom płci mę- ` 
skićj 183, Żeńskiej 188. Zwaryowało: męż» 
czyzn 40, kobiet 34. — Kościołów: grecko= 
rossyjskich było 140, innych wyznań 19, sta- 
rowierców 5, domów modlitwy 5, 'klasztorów 
2; kaplic4, domów archijerejskich 4; pała» 
ców Cesarskich 9; zamek inżynierów 1. Do- 
mów: skarbowych murowanych 299, drewnią- ` 
nych 152; prywatnych murowanych 2351, 
drewnianych 5178; publicznych murowa- 
nych 4. Rozpoczęto w ciągu roku budowli; 
skarbowych murowanych 6, drewnianych 66; 
ukończono, skarbowych murowanych 4, prys 
watnych murowanych 36, drewnianych/45, — 
Fabryk było 70, otwarto nowych 5; rozmai- 
tych innych zakładów było 117, otwarto ng» 
wych 7; bruku po rozmaitych częściach mias 
sta było 77,970 sążni kw., naprawiono i prze- 


łożano kosztem miasta 41,030, nanowo wyda- 


Żono kosztem skarbu 1260, kosztem prywa= 
tnych 11,815 kw. sążni, Szosse było 166923. 
chodników kamiennych (trottoirs) g9,115%, 
nowo zrobionych kosztem skarbu 351, ko- 
sztem prywatnych 771 sąż, kw. Drewniane- < 
go pomostu było 497 kw,sążni, nowo zrobio» 
no I72. — Pożarów 4:; w mich spaliło się 
lub mocną poniosło szkodę domów 19; strata 
zaś wynosi do 415,400 rubli. 

z RANEK 26 ANŁOSCZZY: ; 

Z Frankfurtu n, M., d. 29, Stycznia. 

Dzisiaj zrana o godzinie 8. pochowano ta 
z wyświadczeniem honoru wojskowego uro- 
czyście oficera polskiego, który w hotelu „pod 
Pabędziem* Życia dokonał. (Gaz, Vossa.) * 

Z Moguncyi, dn. 24. Stycznia, 

Przy zbliżaniu się pierwszćj kolumny Po- 
laków, ogromne mnóstwo ludzi z pochodnia- 
mi w ręku zgromadziło się o godzinie 6téj 
nad tegostronnym brzegiem Renu. Zabrzmia- 
ła muzyka; tysiące zgromadzonych z uniesie- 
niem śpiewali zoajomą pieśń polską „Jeszcze 
Polska niezginęłać w języku niemieckim, Na 
środku Renu na moście łyżwowym odpowia- 
dał tąż samą pieśnią w języku ojczystym od< 


dział Polaków, powiększćj części z oficerów 


awiodych się składający, Gdy się do brzegu ` 
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zbliżyli, powstało między mieszkańcami szla. 
chetne współubieganie się, gdyż każdy się 
dobijał o zaszczyt przyjęcia do domu swego 
gościa polskiego, — Wczoraj do przyjęcia 
drugiego oddziału jeszcze świetniejsze poczy- 
~ niono przygotowania, Wzdłuż brzegów wspa- 
nisłego Renu, na pagórkach winną macicą 
zasłanych, rozłożono ognie na znak radości, 
które razem z pochodniami całą oświecały 
okolicę. W bliskości miasta rzęsistićm jaśniał 
światłem transparent alegoryczny. Między 
wychodzcami tymi było też kilku starców i 
dama jedna, jeszcze w mundurze Poruczni- 
ka, która na całej wyprawie mężowi swemu, 
jako adjutant towarzyszyła. (Gaz, Vossa,) - 
; Z Wormacyi, dnia 25. Stycznia. 
«Prtyjęcie Polaków w mieście naszćm było 
istotnie rozrzewniającóm i prawdziwie brater. 
skićm. Chociaż Frankenthal było ich pier-, 
wszym noclegiem, zatrzymano wszelako tu 
pierwszą kolumnę, z innemi już po południu 
trzeba się było rozstać, Magistratura wcze- 
śnie już wystarała się o kwaterunki dla gości 
przybywających i w celu tym rozdała dniem 
przedićm bilety kwaterunkowe — ale ta sta- 
ranność, jak się pokazało, była tą razą niepo: 
trzebna, Każdy mieszkaniec miasta chciał 
mieć bilet, nawzajem karteczki takie z rąk so: 
bie wydzierali i jeden zazdrościł drugiemu 
honoru umieszczenia w domu swoim kocha: 
nych przybylców. — Kiedy wóz jaki stanął 
przed domem mu wyznaczonym,” właściciel 
przyjeźdżającym ani tyle czasu niepazwalał, 
aby zsiąśdź mogli; w ścisłóm znaczeniu sło- 
wa powiedzieć można, że ich z wozów zry- 
wano i prawie mimowolnych do domów za- 
bierano. Niepodobną jest rzeczą opisać tę 
radość i wesołość, która teraz u nas panuje, 
46>n=gozt tc a: 
ZLóondynu, dnia 21. Stycznia. 
Pismo zamieszczone w. Kuryerze (z Du- 
blina z d. 18. m,b.) następujące zawiera szcze- 
góły o odjeździe O'Gonnella i o fakcyi Oran- 
żystów: „Gdy processya była najliczniejszą, 
przeszło 50,000 ludzi było zgromadzonych; 
lecz należała nierównie większa część do naj- 
niższych klass ludu a z położenia politycznego 
hersztów łatwo możnabyło wnosić na charakter 
i stan zgromadzenia samego; tymi hersztami 
byli PP. Reynoldt i Marcus Castello, Jest to 
mdarzeniem uwagi godnem; z ostatnim albo- 
wiem „obrońca (O'Gonnell) z nadzwyczajną 


niedawno temu obchodził się pogardą, a pier- 


, wszy z Panem O'Gonneli okropnie nieraz się 
kłócił i ku poparciu sprawy swojej pięści uży» 
wał,  Liecz'wszystko to, jakkolwiek jest nagany 
godnćm, niczem niejest w porównaniu z po- 
stępowaniem Pana O'Connell samego, Spo- 


dziewano się, Że przy odjeździe swoim usiłó: 
wać będzie uśmierzyć i przytłumić niegodziwe 
wzburzenie, sprawione przez zabiegi jego; 
lecz ną tej nadziei bardzo się zawiedziono, 


Śmiaćby się jeszcze można było z chorągwi, 


z napisem , Rozwiązanie unii** jako tćż z wy- 
stawienia portretów połączonych O”Connella 
1 Króla Wilhelma IV.; lecz pożałowania gos 
dnem musi być to uwiadomienie, że ten uczo- 
ny Pan pokazawszy się na placu processyi do 


zgromadzonego laudu przemówił w wyrazach 


pełnych goryczy i namiętności i oświadczywszy, 
źe od dnia tego uroczyście, nieodzownie i bez. 
warunkowo poświęci się rozwiązaniu unii pra- 
wodawczej, kończył odezwą do łatwowiernego 
zgromadzenia, aby usiłowania jego wspierało, 
i wołał do niebao pomoc i błogosławieństwo. — 


Teraz przypatrzmy się drugiej stronie obrażu - 


Irlandzkiego. Ponieważ się przekonano, że 
w domu Morissona liczba wszystkich do prote- 
stanekiego zgromadzenia należących pomieścić 
się niemogła, użyto w tym zamiarze za pozwo- 
leniem Lord. Majora ratusza. Zgromadzenie 
było nader liczne i z zamożnych się składało 
obywateli; byłoby też ważnem, gdyby tylko 
choć coś do umiarkowania podobnego znamio» 
nowało obrady jego.  Iiecz miasto tego, Że 
miało być tłómaczem zasad politycznych kraju, 
odżnaczało się tylko przez dziwaczne przedsta. 
wienie szalonego fanatyzmu.. Położenie kraju, 
nędza ludu i środki zapobiegające tejże == wszy- 
stko to było przedmiotem, o którym ani wspo- 
minano; wrzaskliwe tylko słyszeć się dawały 
odezwy: „Pismo święte i miecz! To nasze go: 
dło!* — Otoż to są przewrotne fakcye, które 
teraz z nadwerężeniem ustaw i uszczerbkiem 
wiernych i spokojnych mieszkańców, wszystko 
w.lrlańdyi mącą i wichrzą. Maadeville, Boy-- 
ten i Waring na jednćj -— O'Connell, Marcus 
Castello i Tom Reynolds na drugiej stronie. * 
Wiadomo, Że miasto stare, City Londyńska, 
mające własne swoje urządzenie municypalne, 
wzbraniało się przyjęcia nowego systematu po- 
licyi, zaprowadzonego przez Pana Peela pod- 


czas swego Ministerstwa w większćj części dziel- - 


nic stolicy. Na posiedzeniu wczorajszem rady 
municypalnej wniósł starszy gminny Wood na 
poprawienie dozoru policyjnego w City, ©0- 


świądczając, Że cała organizacya policyi tamże ` 


w każdym względzie istotnie jest baniebną. 
Połicya drzymająca nawet w dniu nic nieczyni 
ku zapobieżeniu bezprawióm i zbrodniom, amia 
mo to kosztuje ona rocznie 40,000 fnt.. Jeszcze 
przed kilku tygodniami odkryto gdzieś plan do 
wielkiej kradzieży, o czem natychmiast donie= 
siono policyi; ale mimo to kradzież ta się wy- 


darzyła a okradziony, cudzoziemiec, prawie. 


wszystko straciwszy co miał, w największej te» 
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raz zostaje biedzie. (Czytelnikowi przyjdzie tu 
na myśl sławna w Szekspirze insttukcya, przez 
olicyatita stróżom nocnym dana: „Policyant: 
eśli złodziei gdzie zdybacie, przytrzymajcie 
ich. Siróże: A kiedy niezechcą stać? _ Poli- 
cyant: To pozwolicie im uciec i podziękujecie 
Bogu, jako uczciwi ludzie, żeście się towarzy- 
stwa takich łotrów pozbyli.**) == Wniosek ten 
zyskał wprawdzie zadowolenie wielu członków 
rady municypalnej; przepadł jednak przy prze- 
głosowaniu. 
Chociaż emancypacya Żydów na posiedzeniu 
ostatniem nieprzyszła do skutku, wiele jednak 
_ postanowień przez rząd i przez władze miejskie 
poczynionych dowodzić się zdaję, Że emancy: 
pacya ta wkrótce nastąpi. 

W Brystolu kradzieże i inne zbrodnie co- 
dzień się wydarzają. W Manchester wyłama- 
no przed kilku dniami fabrykę i ukradziono tam 
3000 funt. Ste Raz at 


Rozmaite wiadomości. 


Gazeta Rząd. Pruska donosi z Gaze- 
ty Królewieckiej z d, 30. Stycznia o wy- 
padku nader zasmucającyw, Po odejściu Żoł. 
mierzy polskich, którzy otrzytnawszy ułaska- 
wienie Cesarza, do rodzinnej emi napo- 
wrót się udali, wielu jeszcze pozostało takich, 
co niechcąc wracać do Polski, od N, Króla 
otrzymali pozwolenie pozostania tymczasowo 
w granicach Pruss, Komrmissya wyznaczona 
do rozpoznania stósunków tych Żołnierzy, za. 
spokojenia podług możności potrzeb ich i za- 
dośćuczynienia ich życzeniom, udała się wtym 
przedmiocie dn. 27. do wsi Fischau pod El- 
blągiem, dokąd oddział Polaków w okolicach 
tamtejszych kantonujący był zwołanym, Gi 
zaś podszeptom dawszy się uwieśdź i postas 
mowiwszy samowolnie udać się przez Mal- 
bork do Czczewa, rozkazowi Kapitana Rich- 
ter żadnym sposobem posłusznymi być nie- 
chcieli-i w zaślepieniu swojćm do tego doszli 
stopnia, Że się w kije opatrzywszy, na wojsko 
pruskie rzucili. Musiano dać ognia: g legło 
trupem, a 20 raniono; po użyciu środka tak 
zastraszającego cała gromada się rozbiegła, 
Podżegacza głównego, wachmisirza jednego, 
na miejscu aresztowano. ; 


“W darach dobroczynnych dla wsparcia ubo- 
gich naszego miasta drzewem, złożyli znowu: 
Pan Blanc, Naddzierzawca ż Międzychoda:-3 Tal.; 
W. W. Freskow 2 Tal; M. W.-2 Fal,; Pan Briese, 
Naddzierzawca z Paruszewa 3 Tal. 
Poznań, dnia 7. Lutego 1832. 
D., G: Baarth. Karól Senftleben. 


„Mieszczanin i sukiennik Jan Kühn seniot 
i jego małżonka Anna Rozina z $chroe- 
drów owdowiała Loek z Skoków, wyłączyli 
przed wnijściem w małżeństwo na dniu 1. Maja 


"1830. wspólność majątku i dorobku przed nami. 


"Wągrowiec, dnia 31. Grudnia 1831, 
Król. Pruski Sąd Pokoju. 


Pani Anna Dorota Karolina Schulz 
zdomu de Wimmer, owdowiała Baronowa 
de Reppert i jćj teraźniejszy małżonek Jae 
kobZygmuntZabel, dzierzawca w Kopa» 
szynie, wyłączyli w dniu r. Sierpnia 1830. przed 
Król. Sądem Pokoju w Chodzieżu, przed wnij- 
ściem w małżeństwo, wspólność majątku i doe 
robku, : 

Wągrowiec, dnia 31. Grudnia 1831. 

Król. Pruski Sąd Pokoju. - 

Dobry ekonom, dokładna gospodyni, zdatny 
włódarz i torfiarz od $go Wojciecha r, b. mogą 
tu mieć służbę, Ogrodnik zaś sposobny może 
się tu zgłosić.i zaraz będzie miał miejsce, 

Golęcin pod Poznaniem, d, 30. Styczn, 1832. 
E ES WIREK DOROTA KDIBCKAZRNEO GR EN EATE OEE 
Wyciąg z.Berlińskiego kursu papierów 
: i pieniędzy. 


; = > < | Papiera- |Gotowi- 
Dnia 4, Lutego 1832. | ks zną, | 
po po 
Obligi długu państwa « s 94 933 
Obligi bankowe aż do włącznie 
it. Ho, De -0 0-5 0 » = — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne . o esz. © 97 TZ 
Listy zastawne W, 
- Poznańskiego. „ » , 973 


981 
Wschodnio-Pruskie » eiñ 991 
Szląskie e o.e + «+. . 

Poznań, dnia 7. Lutego 1832. 

z _Papierami. Gotowizną. Od sta 

Kurs obligów m, Połnónie*:. "97. "961 7 Si 


Ceny zboóža na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. ść: 
Dnia 6. Lutego 1832.  .- 
Tal. Śgr. feni 


Xięstwa 
4 


; , Tal, śgr. -fen do 

Pszenica. . 2 12 6 — 2 15 — 
Żyto « « 4 I 17 6 — 1 22 6. 
Jęczmień e .- I 5 — — I 7 6 
Owies. . . — 25 — — — 7 6 
Taterka . . 1 12 6 = 1 15 — 
Groch... . 2 122, 6. 4 17 0 
Ziemiaki «© , — ij — — — 16 — 
Siana cetnar a 

110 fs , = 20 — — — 2? 6 
łomy kopa a Z PA i 
Masła garniec I 20 = = = 


